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N Iemafz nic pewnieyfzego nad 
rzeczywiftość tey prawdy,źe 
iako woda z ogniem tak młodzi In

dzie nigdy fię zgodzić niemogą w  
kompanii z ftaremi, a to  dla tey  
przyczyny, źeilarzy naturalnie fa

A  bat-



barzo nudni w fwoich zabawach, i 
nad wfzyftkiemi abfolutny fobie ? e 
rząd przywtafzczaiący.

Chociaż ftarzy długo na świecie 1 
żyli, Jednakowo żyć nieumieią iak ^aQ:
jm prawdziwa przypifuie polityka: ^
ftufźiiie im to przyznać można co r 
Seneka napifał. *zac

Nickil turpius ejł quam grandis na
tu Senex, qui nullum aliud habet ar 
gumentum puofe probet diu vixisfe, 
praeter cetatem: Seneca c. 5. de Tranq.

Nic! fzpetnieyfzego nad Starca, 
który źe długo żył, niema mfzego 
dowodu iako włafne lata.

Starzy chcą wfzyftkich podbić 
pod wielowłudne panowanie fwoie, 
domagaią fię tego koniecznie, aby
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Vfzyfcy nąylepfze maiący fenty- 
ftłenta, naygruntoWnieyfze dow o
dy, nayfprawiedliwfze przyczyny, 
fzii za ich zdaniem, ich Kaprvfom, 

dziwacznemu we wfzyftkim do- 
gadzaiąc humorowi.

N ieuym uię ia powinney czci i 
fzacunku ftarym, ani go ubliżać ni 
komu nie radzę, bo wiem źe fara 
wfzech rzeczy Stwórca ftarych fza- 
nuwać przykazał mówię tylko na, 
przeftrogę, że gdyby ftarzy byli ła- 
godnieyfzenii, i obyczaynieyfzenil, 
miłe z niemi wfpołeczeńltwo było
by wielką fzkołą dla m łodych lu
dzi, ktorzyby mieli co pr.ofitować 
z tego, czego oni przez długie n a 
uczyli fię doświadczenie.

bić
Starość fama z fiebie ma wiele 

przyw ar i m eprzyiem nosci, nie 
^ A2 przy-



przydaiąc do niey iefzcze uftawicz* | 
nego fmutku, i złego humoru. W 
Aim bowiem łakomftwo menafyco- 
ne, fkąpftwc niepomiarkowane, za* 
f.. rość, niełudzkość, podeyrzliwość 
i in n e  wyftęp,i bardziey wydaiaiię, 
ieźeli nie w ftarych?

o  gdyby Wfzyftkie fędziwe ofo?
by których iuź zimowa lat zgrzy
białych pora białym nieftartey fta- 

przypudrowała prochem fta- 
rali fię bydz podobnemi owemu Kle- 
obulowi. Starość w nim była ani 
kwalem rozczyniona, ani odraża- 
iąca. Nikomu on fię nienaprzykrył, 
wfzyftkim był przyjemny, wfzyft
kich bawiący, chociafz niegrał roli 
niedowarzonego w  rozumie mło
dzika, miał fpofoby wolne czynno
ści fwoich, które um ia ł ftofować 
do wfzyftkich rodzaiow tenpera-
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fnentow. Jeżeli umiał nieumiar- 
kowanym uciechom i zbyteczney  
Wefołości przez fkromnośc założyć  
tamę, ieźeli zachował przyftoyność 
i powagę w mówieniu wiekowi 
fwoiemu przyzw oitą, iednak nie 
był tak furowym cenzorem , aby 
młodym niewinnych zażywanie ro
zrywek miał zawyftępek, i rzecz  
godną nagany poczytać.

Urzędy które z  honorem fpra- 
Wował u Dworu, i w  ftanie W oy- 
fkowym, umieiętnosći które nsbył 
pzrzez pilne w nich ćwiczenie fię, 
były dla niego obfitym zrodłem do  
czerpania tyfiącznych ciekawości, 
które krafząc iego konwerfacyą 
czyniły ią iak m iłą , tak i poży
teczną kto tylko był uczefnikierft 
iego wfpołeczeriftwa, każdy odnie- 
go odchodził niewymownym na-



pefniony ukontentowaniem z iego 
ębyczaynosći, i nauczenia fię ty? 
fiącznych przykładów, których on 
fam żyw ym  będący fwiadkiem t 
wfzyftkim bez wyn>o{łośći ducha r 
pożyteczną ich udzielał wiado
mość, którzy tylko chcieli z  iegq 
fwiatła rozum u korzyftać.

Jeżeli W Msć P aąchcefz  dowie
dzieć fię przyczyny dla 'czegq mło? 
dzi ludzie unikaią ile możności Ici- 
fley przyiazni, i obcowania z ta- 
remi, odpowiadam dla tego źe Iłod- 
kie prawo złotey wolności ktorę 
im famo nadało przyrodzenie nie- 
chcą poświęcać przykremu dziwac
tw u  tych, których wewnętrzny 
fm utek niefmakiem i goryczą fer
ca napoi wfzy,. czyni ich barzo nu- 
dnemi i nieznofnemi w ty m  wfzyft
kim co mówią i czynią*



Gdy ftarzy nie fą iuź więcey 
w  ftanie i fpofobnośći bydz ucze- 
ftnikami tych uciech, zażywania 
tych  rozrywek których młodz za- 
źywaiącą z boleścią widzą ferca, 
chcąc fobie źe tak  rzekę tę  fzko*. 
dę niepowetowaną nadgradzac, ga
nią w niey  furowo to  wfzyfiko co 
faroi z wyftępkiem w fwoiey czy
nili młodości.

T a  nie dyłkrefcna krytyka, z łym  
uży ta  fpofobem żadnego fkutku, 
ani imprezy nie czyni na rozum ie 
młodych, którzy bardziey za  do- 
bremi idą przykładam i, aniżeli 
fluchaią pięknych m axim  i zba
wiennych rad, które im kto gład
ką wymową, ukfztąłconemi wy- 
n  zam i, wybornemi flowami, przed 
oczy przekłada.

Akaft



Akafl dawał barzo piękne lek”- j 
cye fwemu fyncwi względem nie* 
fzczęśliwośći wynikaiących z ros- 
pufłnego życia , przekładał mu z 
gniewem,zafępioną tv  arzą  mówiąc. 
Jeft to  loś niefzczęśliwy fo r tun y , 
kiedy kto próżna płochey miłości 
zaprzątniony zabaw ą, nie może 
myślić o rzeczach pożycia fwem u 
użytecznych. Moźeby m axim y A  
kafta uczyniły iakową imprefsyę 
na  fercu fyn a , gdyby go był na 
u c z a ł1 łagodnieyfzym fpofobem, al
bo gdyby złe przykłady które m u 
dawał, nie były przefzkodą do ich 
ufkutecznienia.

Ee/zta w mjlępuiącym Monitorze.


